
Pracując w Arvato

Pierwszy dzień w Arvato

Od 2001r. w Plewiskach

Pojawiło się zwątpienie...

Dzisiaj nie wyobrażam sobie pracy 
w małym środowisku

Młodsi mogą się uczyć z doświadczenia 
starszych Pracowników

Dziękuję

Pierwszy dzień w Arvato (wtedy Bertelsmann Distribution), to praca na hali przy 
foliowaniu gazetek w Poznaniu przy ul. Bałtyckiej. Była to moja pierwsza praca 
na zlecenie, a ja byłam pełna ciekawości i fascynacji nowym miejscem. Ludzie 
byli przyjaźni i pomocni, co dodawało otuchy. Pierwsze doświadczenie 
zawodowe na zawsze pozostanie w mojej pamięci.

Po przeprowadzce z Bałtyckiej pracowałam w Plewiskach, w recepcji, a potem 
aplikowałam na Specjalistę do Działu Zakupów. Wtedy nie było jeszcze rekru-
tacji wewnętrznych, więc odpowiadałam na ogłoszenie w Gazecie Wyborczej, 
w wersji papierowej. To pozwoliło mi rozpocząć pracę w nowej dziedzinie. 

Pojawiła się obawa, gdy Klienci wydawnictw książkowych odeszli z Plewisk. 
Wtedy w Arvato podjęto decyzję o wejściu firmy w branżę e-commerce. Ten 
krok okazał się strzałem w dziesiątkę, a nowi Klienci przynieśli nowe magazyny 
i szansę na rozwój. 

Praca w dużej firmie daje kontakt z wieloma magazynami w Polsce oraz 
współpracę  z ludźmi na różnych szczeblach zawodowych. To nie tylko cenne 
doświadczenie, ale i inspiracja do ciągłego rozwoju. Większa skala działania 
pozwala na większe możliwości.

A z drugiej strony, praca z młodszymi osobami przynosi mi nowe perspektywy 
i świeże pomysły.

Chciałabym bardzo podziękować wszystkim osobom, z którymi pracuję za 
atmosferę, zlecenia, wyzwania. W szczególności dziękuję mojemu zespołowi 
za wzajemne wsparcie i zaufanie w każdej chwili. Bez Was nie byłoby mnie 
tutaj tyle lat. W Arvato od:

MONIKA
Menadżer Kategorii w Dziale Zakupów

#stabilnezatrudnienie #rozwój #współpraca 


